
Proletariusze wszNstkich krajów łączcie się 

·Głos MetaloUJca 
Nieśmiertelne imlę 

Stalina zyć będzie 

zawsze w sercach 
narodu polskiego i 
całej postępowej lu
dzkości . 

Organ Komitetu Zakładowego PZPR, Rady Zakłado~ej, ZMP. 
Zakładcbw Metalowych w Skarżysku - Kam. 

Nr 11 Skarżgsko 17 marca 1953 r. Rok I 

Człowiek 
który nie umiera •.• 
Marsz smutny, jak żałobny 

Stale polepszają się zdrowotne warunki pracy 
w naszych zakładach 

kondukt, 
Wypłynął z kolumnowej sali, 
Doniósł całemu światu -
- Umarł Towarzysz Stalin. 
W sercach ludu cisza głucha, 
Boleść w twarzach towarzyszy, 
Żal łkaniem wybucha, 
Szarpiąc spokój martwej ciszy. 
Nie umarł Towarzysz Stalin! 
Na przekór prawom wszystkim, 
Pozostał jak gmach ze stali, 
Sercu każdemu bliski. 

Sprawy bezpieczeństwa i hisil'ny pracy w naszych Zakładach 
t.Iegadą stopniowej poprawie. Nie tal. dawno jeszcze, tl'aido
'\ ane one były przez większ03Ć personelu mŻYllleryjno - tech
l,icznego w oderwaniu od zagadr.deó produkcyjnych. Obec lic 
zaś na sprawy BHP zwra.cają ~zczególną uwagę oddziałowe or 
gpnizacje partyjne i związkowe craz personel inżynieryjno

technI()fLJlY. 

I.ie tylko w całkowitym zreali

zowaniu nakładów na BHP i 

zmnleJszeniu częstQ bliwości 

wyp~dków, ale tClkże v. polep

szeniu zdrowotnych warunkó lr 

pracy, w czym wydatnie mo-

Czy słyszysz - to glos jego 
rozbrzmiewa 

W furkocie sztandarów 
czerwieni, 

Dźwięczy w tysięcznych słowach: 
- Stalin żyje w świecie, który 

zmienił. 

Nie łatwo tych słów wykorzenić, 
Które w sercach wzeszły.·· 
Ich nie moźna zetrzeć, ani 

zmienić, 

Cofnqć do lat przeszłych. 
Rosną wciąż w nową potęgę. 
Każde jak młotem w imperializm 

wali· 
lV czynach narodów, jak w 

słów wstęgach, 

Żyje Towarzysz Stalin· 
Na ustach milionów robotników, 
W sercach ludów uciskanych, 
Tkwi imię największego z 

wodzów, 
Żyje człowiek przez narody 

ukochany. 
Tam gdzie budują socjalizm, 
Gdzie rośnie nowa wielka era, 
Żyje Towarzysz Stalin, 
Człowiek - który nie umiera. 

Henryk Jachowicz 
-= 

Na ostatnio odbytych nar ... -

C.RCi1 techricznych dyrekt<rr na· 

C'lebly Zakładów - tow. Filip

czy1(, mówiąc do kierowników 

zakładów i wydziałów podkre-

I ślił, że wzros.t wydajn&ści pra.,·y 

I 
n~ ch w dużym stopniu uz.ależ. 

j rc.'\lizacja planów prOdukcyj· 

l ione są od warunków pracy. 

Na specjalnej, poszerzonej na 

wdzie BHP, w dniu !W ub. mi~

s:ąca główny inżynier tow. M 

Ziemski sz-czegółowo omawia

jąc stan bezpieczeństwa pracy 

w naszych Zaaadach, lVlróul 

fl'ecjalną uwagę na należyte 

przygotowanie nOWOprZy.1ętycb 

pracownlk,ów, do pełnienia prl~Z 

nich obow:ązków służbowych. 

Ponadt;) do dnia 31 bm. z-o

&tanle opracowana instrukcja. 

pracy na wszystkie StaDOW~~ 

w naszych Za:kładacb. 

Aby jeszcze lepiej pracować 

dla Polski Ludowej 

Młodzież nasza prosi o przyjęcie 
w szeregi kandydatów Partii 

Zgon towarzysza Stalina, ukochanego Wodza i Nau: 
czyciela całej postępowej ludzkości, wstrząsnął do głęb~ 
uczciwych Polaków. W dniu pogrzebu kontynuatcra n1e
śmiertelnej n;;.uld ~;lurk"3., En~elsa i Lenina, wielu zetem
powców w nas:v(;h ;:ak,łau:lch złożyło podania do ~aze~ty
wy oddziałcwy;h or",ilniz.acjl partyjnych o przyj~cle Ich w 

poczet kandydatliw Partii. . 
"A oto (n p;sze zetcmpowit:c kolega. Zygmunt SWltek: 

Zwracam ci, l urr.'e;"~ - lfOŚ' ą o przyjęeie mnie w poczet 
kandYdató~ PZPR.~ B'~ą'c członkiem ZMP llau_~zyłem się 
kochać Polskę Ludową, walczyć o lepszą przyszłosc, o lepS2e 
jutro. 

Wiadomość o zgonie towarzYSza Józe~a Stal~ wstI?ąs
nęła mną do głębi. Zrozn:nrlałem! z~ nalezy iZdWolC WYS1ł,:~, 
aby przyspieszyć budowę sOCJa.llZtnu . w naszym kraJ .. 
Przyrtekam ze zaufania Partii nic zawIodę i post.ar~m Się 
-wOją posta.'wą członlta. partii świecić przy~d3lde~ m~;m 
i krcCZYć w czołówce, której celem jest zczęshwe Jutro -. 

Oprócz IOłegi S;vUka, podobnej treści ~(Yłyli podan~ 
n:.iędzy i.nnymi: Maciej Czapski, Willl:ent~ Elel?,' Rogalski. 
RY"..zard Fla.<dński IIclUyk Miernik, Sta~la.w ~ur, Eole
sław Iaaek Wsadysław Ka.miłiski i Stanisław Biskup, . 

Do obecn~j chwili pcna.1 75 młody~h r bOt.ni ~ÓW, tecbnl; 
k6-w, pnew-a.inie zetc.m~ cćw, pI' SI przyJ eJ .. W poc:..e 

ndydatów Partii. 
! 

W najbliższym czasie zostame że i powinien 'Pomóc dział TB 

otwarty tzw. "Gabinet Ochrony ~połecznej Inspekcji Pracy, Ra
('~~na!iza{orów i Nowatorów 0-

iF'r2CY" i rozpocznie się speejal-
laz niż zy na.dzór techniczny. 

ny kur., BHP dla personelu in-
Do pracowników TB, r6ż

żynieryjno - technicznego. Trv-
., nych zakładów, apelujemy o 

ska i opieka nad sprawami bez-
wytrwałą pracę na swym za-

I ieczeństwa i h igieny prac bZczytnym, choć mejednokrot-

przyczyniły się ao wykorzystrl

l:i9. planu BHP w 82,82 proc., a 

częstobliwość wypadków, wyno

~ząca za 3-ci kwartał 1952 r. -

18,73, zmalała w 4-tym kwart:!

Je co 13,5 proc. 

W roku bieżącym należy się 

~podziewać dalszych OSiągl1ię~ 

NASZE PRZODOWNICE 

nie niedocenianym posterun:m 
rn'cy, wi-:dząc, że cokolwiek 
210bimy dla polep:>zenia waru!l
;,,'. \V belplcczeilstw3 i higieny 
llacy w !1;łs3ych Zakładach, ro
Umy to dla nas wszystkich. db 

dobra całego kraju. 

JAN J_ĄNUCHTA 

kierownik TB 

Brygada tow. Szymańskiej 
walczy z brakoróbstwem 

Na wydziale 
M echaniki Pre
cyzyjnej pracu
je tow. Kazi
miera Szymań
ska, brygadzist 
ka zespolu, skla 
dajqcego się z 
samych kobiet, 
w którym prze
ważają zetem

pówki. Towarzyszka Szymańska 
pracuje już 26 lat w Zakladach. 
Jest członkiem partii i aktywist
ką spoleczną· W roku 1950, w 
Dniu Kobiet, została wybrana 
brygadzistkq. Towar:::yszka S,,:y-

mańska jest równ{eż racjonaliza 
torkq. zglosiła już dwa pomysly 
usprawniajqce, a obecnie przy
gotowuje trzeci. 

Znamienny jest jakt, że bry
gada jej, złożona wyłącznie z 
kobiet, prawie do minimum zli
kwidowała braki (0,5 - 2 proc·). 
gdy przy męskiej obsadzie ilość 
braków sięgała 11 proc. 

Brygada kobiJeca tow. Szymait
skie; w styczniu wykonała 193 
normy, w lutym 215. 

Za wydajną i pilną pracę tou:· 
SZ!1maiiska zostala przedstawio
na do odznaczenia Brązowym' 

Krzyżem Zasltlgi. 

iaczem jest tow. Staszałek 
l'iIiroslawa Sta 
~:alek jest 
Ilslau;iac:::em na 
tlo"- ? i u;yd"ia
lu. 0,0 Zakładu 

I aniJ : Pre
~y_!Jinei. Z 000 
!dq: ków swoich 
t.,·lIwiqzuje się 

bardzo dobrze 
Pracuje ona 

pr -J u'8zysfkich typm::h mas~ n 
tlo z~i · 

Dyplom ustawiacza otrzymała 
10 lipcu 1952 r· Kol. Staszałek 

aktllu:nic pracuje spollecznie w 
Związku Zawodowym, 1.1] dziale 

ult IraZno-oświatowym: Tou' . • 

Stas:.c'I!ck dok'z'tncca się i podno

si swój poziom polityczny prze:: . 

stałe t'zytanic "Sztanda.ru Mlo

dych' i .. Głosu Pracy" ara:::: 'U

częszcza?lie ,ta szkolenie ideolo

gic,ne· 

s· 

http://sbc.wbp.kielce.pl



S1ił:.2 GŁOS METALOWCA 

Młodzi rekordziści z Z-I 
alllbitnie walczą o propąrzec 

W akcji przygotowawczej do Zlot u L ipcow ego powstała na Kol~ga Mieczysław Piętowski 
Z-l młodzieżowa brygada prod ukcyjna, na czele której stanął jest ustawtia.czem. Objął to stano 
metempowiec kolega Ryszard KrakOwiak. W tym czasie bryga- wisko w drod~e awansu w akcji 
da ta wyrabiała przeciętnie 132 proc. normy. zlotowej. Sumiennie spełnia swo 
Systematyczna praca wycho- wyrabiaj~ średnio 290 proc. je obowią.zki i zawdzięczając je-

wawcza brygadzisty i ustawia- nOrmy. go pracowitości. brygada mOŻe 
cza kol. Mieczysława Piętowskie Kol~ga Jan Kobierski ur. się poszczycić się dobrymi osiągnię
go przyczyniła się do podniesie- 16 lipca 1934 r., pochodzi z rodzi- ciami. Chętnie dzieli się z inny
n la 'Poziomu uświadomienia ny robotniczej, Do ZMP wstąpił mi zdobytymi doświadczeniami. 
członków brygady. Na częstych w 1951 r. W Zakładach pracuje Uczy socjalistycznej opieki nad 
odprawach omawiane są spaso- od roku 1951. Srednio wyrabia maszyn~ Jest przykładem dla 
by IPracy i zadania brygady, w 285 proc. normy. , ustawiaczy. 
rezultacie czego obecnie średni Kolega Jan Majewski urodził Młodz ieżowa ta brygada obec
procent wyrobionej n{)rmy tej się 25 marca 1935 r., pochodzi z nie przystąpiła do IPracy metodą 
brygady wynosi 281. Dla zapozna chłopskiej rodziny, naj młodszy Zandarowej. W okresie przygo
nia czytelników z członkami tej członek brygady. W Zakładach towań do :motu Okręgowego, 
przodującej brygady, 'Podajemy pracuje od 1952 r. Podciąga się brygada postanowiła sobie zada
ich sylwetki. do pOziomu swoich kolegów. nie zdobyć proporzec przechod-

Kolega Ryszard Kral!,owiak u- Przed paroma miesiącami nie WY ni dla najlepszej brygady. Jesteś
rodził się 2 listopada w 1933 ro- konywat normy, a obecnie wyro- my pewni, że słowa dotrzymają· 

- ku. Jest pochodzenia robotmcze- bił 250 proc. Janusz Stępień 
go. Do ZMP wstąpił w 1952 r. W 
Zakłada.ch pracuje od roku 1951 
Jest wzorowym brygadzistą i ko· 
legą: uczy swą brygadę praco~ 
waó dla Ojczyzny i cies!Zy się za
ufaniem brygadY. Jego średnie 
normy od Zlotu Lipcowego wzro 
sly przeszlo dwukOOtnie: ostatnio 
Wyrobił 300 proc. Był iniCjatorem 
wyst~icna brygady o zmianę 
norm. 

Kolega Stefan Made uroiWil 
się 18 września 1934 r., jest po
chodzenia robotniczego. Do ZMP 

Nie wszyscy 
... Komenda Hufca Zakładowe

go Powszechnej Organizacji 
"Służba Polsce" i Zarząd Zakła
dowy Ligi Przyjaciół Zołni~rza 
zorganizowały zawody strzele
ckie wśród pracowników Zakła
dów. W zawodach tych biorą u
dział pracownicy 2.·akładów 1\'1e
talowych i firmy budowlanej 

~'Vstąpił w 1952 r. Dobrze .Pnl:cu- KPZB. Natomiast brak pracowni-
Je, pomaga kolegom, D1e~:e~e . . 
ustępuje w pracy brygadzlsCle:kow Zakładow Mechaniki P re-

"ZABYTKI" na Wydze 05 
Wydział 05 ma szczegóLne u

podobanie i pasję do pieLęgno
wania ,,zabytków". WieLe znaj 
duje się tutaj rzeczy pochodzą

cych. z da~ekiej przeszłości. Nie 

wierzycie? - Udajc~e się tam 

sami, a ... przed frontowym wej-

Fabryka -
t o nie folwark 

ściem dwie gabLotki Org. Par
tyjnej i Rady Zakladowej spoj

rzą na Was pustymi wnętrzami. 

Oglądajmy daLej. Na wydzia!e 

wisi również "zabytkowa" ga
zetka ZMP ze stycznia 1953 roku. 

Spytacie niewątpliwie dlaczego 

tak się dzieje. Odpowiemy bez 

wahania; k.olektyw redakcyj-

ny w składzie: ALEKSANDER 

FUDALEJ, S. KOKOSZKA, J. 

PIĘTEK, iWACŁA W KROL, 

śpią snem sprawiedliwych· 

• ze ... wiedzq, 
cyzyjnej w Skarżysku-Kamiennej . 

Czemu to przypisać? Czyżby 
nie było chętnych? Winę za to po
noszą dyrekcję, rady zakładowe i 
inne organizacje społeczne tych 
Zakładów, które nie poinformowa 
ły swoich pracowników o odby
wających się zawodach. 

Należy wyróżnić 'pracowników 
Zakładów Metalowych, którzy w 
małym stopniu, ale biorą udział. 
Są T)awet pracownicy wyróżniają
cy się w punktacji, któr7y uzyska
li przewidzianą ilość punktów 
strzeleckich. Do nich należa
Lech Zięba, Roman Zep, Jan Mły 
narczyk, Stanisław Sienkiewicz i 
wielu innych. 
Komenda Hufca zawiadamia ie1-
nocześnie, że tytuł mistrza sport
tu strzeleckiego mogą zdobyć i ci 
pracownicy, którzy do tej pory 
jeszcze nie brali udziału w zawo
dach. 

Uwaga Kierownicy Wydziałów ,i Zakładów, włączajcie się wraz 
z pracownikami Waszymi do za
wodów strzeleckich. Przypomina
my, że Zawody Strzeleckie odby
wają się na terenie KPZB (ko
palnia piasku) codziennie od go
dziny 10.00 do 17.00. 

J. R.ogalski 

Nr 11 

w poszulciwaniu . ., 
wlnowalcow 

W samachódzie panował 
ścisk. KHkanaście osób siedzia
ło na ławkach, reszta tłoczyla 
się na skraju platformy. Motor 
zawodził i jęczał. Na kilka ki
lometrów przed celem samo
chód "zlapal" gumę w prZlednirl\ 
kole. Stanął. "Wysiadać" 
krzyknął szofer. Tłum wysypał 
się na jezdnię. To byl reprezen
tacyjny P'fz'yjazd zespołu, którll 
miał wystąpić w części artystycz 
nej w Starachowicach, na Okrę 
gowym Ztocie Młodych Przodow 
ników. 

Kto zawinH? - Zawinili or
ganizatorzy z Zarządu Fabrycz 
nego ZMP. Zobowiązali -się oni 
dostarczy t zespołom samocho
dów i zająć się ich przewozem 
do celu przeznaczenia. Istotnie 
przysłano ciężarowe "Stary", al~ 
w ilości niedostatecznej, i z kil
kugodzinnym opóźnieniem. 

Z odjazdem ze Starachowic 
było jeszcze gorzej. Część zesp. 
łów odjechala pociągiem. Ren
ta powróciła do domów nad ra
n'em, z braku wozów. 

MAMY NADZIEJĘ, ZE PO
DOBNE WYPADKI NIE PO
WTORZĄ SIĘ WIĘCEJ. 

W naszym obiektywie 
S l i s kij a k wąż! Znacie 

chyba to określenie. Słowo to 
wywołuje niemBy dreszcz i we", 
nętrzne brrrrr! Węże spotykamy 
tylko w lesie. Ale rzeczy nie 
mniej śliskie, wprost wymyka
jące się z uścisku rąk, można 
oglądać codziennie... Gdzie?.. 
W stołówce Zakładowej. Są to 
mm€(J ni !Więcej tylko wi
delce i łyżki, pływająoe w tłusz
czu nieznanego pochodzenia ... 
prawdopodobnie wskutek mycia 
ich w brudnej i niezmieniane; 
wodzie. Być może jest to okrasa 
do podawc:nych niedbale i nie
zbyt smacznych posiłków. 

Czy tak? 

A co o tym powie kierownic
two stołówki? 

S. Dużo mówimy o sprawiedliwoś
ci - lecz 1akże muszą to być nikłe 
głosy, skoro nie dotaJrly one jes7.
cze do kierownika zaopatrzenia 
ob. Wojoiecha Szeligi na Zakładzie 

Nr l. 

• 
I SZCZĘŚLIWE 

Kierownikowi temu zdaje si~, 

że fabryka jest jego, że on jeden 
może decydować o losie .każdega 
pracownika. I dlatego też zwraca
my się z prośbą do "Głosu Meta
lowca" o ułabwienie nam rozwią· 
zania Itak l-rud;nej łamigłówJ<.i, jak 
ruesprawied<liwy podział premii dlo! 
pracowników FZ. 

Dlaczego kiewwnik zaopatrze. 

,. 

-
.;;:1:J -' -..._=-'~ :w..o.",,-__ 

UWAGAtKOCHANI REDAK 

TORZY, JEŹELI NIE CHCECIE 

BYC NARAŻENI NA ZORGA-

NIZOWANY NAPŁYW GRUP 
nia postępuje !pO "macoszemu" ~ 

WYCIECZKOWYCH DO WApracownikami, Mórzy zostają przy 

dzieleni na inne mieJsce pracy, a 

premię otrzymują jeszcze z z.opa· 

trzem.ia. 

Według ~a1ciego zarządzenia po

stępuje? - P,rosimy () wyjaśni~· 

nie. 

SZYCH .. ZABYTKOW", OBUDŹ 

ClE SIĘ Z LETARGU I WEź"

ClE SIĘ SOLIDNIE DO WY

PEŁNIENIA POWIERZONEGO 

WAM OBOWIĄZKU. 

Spostrzegawczy 

Pokój był tiasny, z szafami peł
nymi zabawel<. W rogu znaj
dował się stół ~ierowniczki 

przeds.z.kola w Osiedlu Borze, oby
watelki Sabiny Staszewskiej i jej 
ws'półpracownicy Zofii Wojtachnio. 
Na ścianach ozdoby, motyle wy.:ię 
te z ,papieru itp. 

Wszystkie dzieci a-uszają w "po
dróż", w niewielkiej sali zai~ 
Trzymając się za ręce biegną po 
pokoju, a te na 'przedzie naśladują 
gwizd lokomotywy. Gra kończy 
się. DzJeC'i biegną na miejca wy
znaczone. Jedy:nie "pociąg" złożo
ny znajmłodszych dTepcze bezrad 
nie 'VI miejscu: zapomniał gdzie 
jego "staoja". Res~ta ,.wagonów" 
i ",lokomotyw" wybucha śmiech~m. 

- Spómiłi :się. 
- 'Zgubili stację, 000 ... 

Gwar ucina glos d<ierownicz1<i. 
- A teraz bawimy się klockami. 
I ze skrzyni ,toczą się ogrolTlll1f', 

różnokolorowe Jklłocki. Za chwilę 
pow taną z lfIich domy, oklręty i 

nawet parowozy. Podczas zabawy 
dzieci, rozmawiamy z łderow licz
ką przedszkola. 

- Ile dzieci chodzi do prze4· 
szkola? 

- Zapisało się 54, przeciętnie 
frekwen2.ia wynosi 35. 

- A 00 robicie z mniejszymi 
dziećmi. Czy bawill się one razellI 
ze starszymi? 

- Nie. Dzieci podzieliliśmy na 
dwie grupy. Pierwsza od 3 dQ i 
lat, druga od 5 do 7 !lat. 

Dobiega godzilfla dwunasta, z 
kuchni przedsZikola dolatujlł :oma
kowite zapachy potraW'. 

- Jak wygLądają posiłki? 
- Są bardzo urozmaicone. O-

biad na 'przykład skła{fa się z 3 
dań. Na śnia·da.ruie: kakao, ka'Wft z 
mlekiem i bulkami z maslem, lulł 
marmoladą. Jest równiei i podwie 
czorek. 

- Czy zastaw~stołową posia· 
dacie w dosta.f€dnej ilości. W rów 
nych rzędach stoją na !półce ema-

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Wzrasta liczba pomysłów 
wniosków racjonalizatorskich 

ŻADNE OSZUSTWO 
nie ukryje się 

Do wyc.kiału iużyndera wyilalaz·, 
pny Zakładach Metalo· 

w Skarżysku w lutym wply
do ro~patrzenia i zatwier-

wanie elektro-napawania w celu 
utwardzania wewnętrznych ścia· 
nek dyszy do piaskowania, aby 
ta mniej ulegała zużyciu. Slusarz 
Jan Skrobek proponuje urządze
nie do przesuwania wagonów pod 
dźwig ładujący popiół spod pie
ców kotłowni. Urządzenie cieka
we i jeśli zda egzamin, ułatwi pra 
cę przy załadowywaniu wagonów 
popiołem kotłowni. Jeszcze ieden 
ciekawy wniosek złożył ob.-Jan 
Zak proponując, odciąganie oliwy 
od wiórów w celach oszczednoś
ciowych, dla p6źniejszej j~j re-

W dniu 13 lutego b.r. pracow
nik wydziału 61 ob Jan Jankie
wicz zwróci! się do seKretarza 

odzi lowej organizacji Partynej 
tow. Chylaka z zażaleniem, że za· 
robek jego w styczniu 1953 r. wy
niósł 434 zł. natomiast jego ko
ledzy, którzy wyrobili w tym mie
siącu okol o 50 proc. normy otrzy· 
mali znacznie więcej: ob. Marian 
Garbacz 1800 zl, a ob. Stani. 
sław 1300 zł. 

a 33 projekty racjonaliza
z tej liczby 7 projektów 

Udział w akcji 
projektów brało 43 ra

lizatorów. Najwięcej projek
dał, jak i miesiącach poprzed 
wydl':iał 10 z Zakładu r. 6 

projektów. Zakład Nr. 4 dał 
znacznie mniej, 5 projektów, 

Zakład Nr. 1 -,,-tylko 2. 
Ciekawy projekt złożyli pracow 

labolatorium chemicznego o 
- ""k'nr·",.toniu starych zapasów 

.generacji i użytkowania. 

. proponuj ąc zastosowa-
do nowych wymagań. 

dziedziny bezpieczeństwa pra 
projekt ob. Władysław 
(wydział 10), proponu-

d <lo <czerpani:) 
ących ze zbiorników 

ełniani.a nimi szklanych ba· 
Og, Mirosław Soltan 

wydział 10) proponuje zastoso-

Czy na upór 
lekarstwa 

W numerze 5 "GŁOSU META 
" z dn. 24 stycznia 

r. umieszczono wzmiankę 

tytułem "Bar mleCZ11Y czy 
" lodownhl". Artykulik ten zwra

uwagę kierownictwa baru 
brak w drzwiach wejści{)· 

zamków i klamek. 
Czekano na wynilk dosyć dłu

Niestety, - jakoś bez skut-
bo klamek i zamków jak 

bYlo, tak nie ma. Zwracamy 
uwagę kierownicbwu baru, 
każdy upór trwania w 

li bezczynności w od, 
lIla krytykę, zawsze 

się lek~two. 

Zakłady Metalowe iSlG\lnżydco, 
BIuro Główne parter pokój Klu-
bu T i R. ' 

Klub Ti R. 

Przodująca trójka 
Po Zakładzie Nr. 1 oprowadza 

nas kol. Janusz Stępień. 
Podchodzimy do młodego ro

botnika - Henryka Duklasa. 
Pracuję tu już 2 lata, dojeż

dżam do ill'Jlcy z Szydłowca 
mów: zapytany. Wyra-

biam przec:ętn: e 280 proc. nor
my. Należę do ZMP. - Kan
dydat do PZPR - podpowiada 
kol. Stępień. Jest również kie
rownikiem brygady młodzieżo
wej, która wyrabia średnio 220 
proc. normy. 

Na 'A'Ydziale 2 - poznajemy 
Józefa WiśnieWSkiego, który 
pracuje tu blisko rok, już jest 
przodownikiem, 'wyrabia prze
ciętnie 200 proc. normy. 

Z pracy swej jest bardzo za
dowolony. 

'W innej sali, szum maszyn 
szlifierskich zagłusza nasze sło
wa. 

Nad maszyną pochylony Wal
demar Sobul. Jest dobrym su
miennym i dokładnym praco
wnikiem, nLe robi braków. Za 
swą pracę został wytypowany 
na zastępcę brygadzisty - mó
Wi o nim majster. 

Wielu jest ~racowników na 
tym wydziale, którzy rówmez 
zasługują na wyróżnienie. Z 
nimi zapoznamy naszych czytel
ników następnym razem. 

H. 

ZIECI~ŃSTWO 
iowane miseczki 'POrcelanowe 

. Z kolei pytamy o braki 
niedociągnięcia. 
- Przede wszystkim 'JIyposaże

przed zkola jest niedos.tatecz
brak zatni, stolików, krzese· 

do zajęć, pasteli, 

-A kontakt z rodzicami? 
- Dwa razy 'W miesi~cu zebr:!· 

- Ile <lzieci naszych pracowni. 
ków przebywa u waS? 

- 18. A jeszcze chciałabym po· 
ruszyć spra.wę 'Warunków zdrowot 
ny~h. 

-- Lekarz by! tytko w grudn iu, 
pielęgniarka bywa bardzo Ifzadko. 
Apteczki nie posiadamy. A to bar
dzo niedobrze ... 

Przedszkole ma radio. Z8Jjęcia 
w przedszkolu są Ifóżnorodne: mLl
... a ojczysta. poznawanie przyrody. 
umuzyka lnianie, zabawy ... 

Na zakończenie dzieci deklamu· 
ją nam wiersz, którego nauczyły 
się na Dzień Kobiet. ,,0, my zna
my dużo 'Wierszy'" - clrwali się 
maleńka Basia . 

Zegnamy się. Ta dworze j~st 
pięknie, świeci słońce, a,le mysIą 
wracamy do tego jasnego domu, 
który opuściliśmy przed chwilą· Z 
tych dzieci wyrosną d:l:lni, mą: 
drzy ludzie, wychowam l otoczem 
troskliwą opieką prrez Polsk~ Lu· 
dową. S. 

Kolumna odznaczonych 
Zespół reda.kcyjny "Głosu Me 

tal owca." w dmieniu Klubu T i 
R przy Zakł. Met. w Skariysku 
składa najserdec.zniejsze życze
nia owocnej pracy następują
Cym pracownikom odznaczo
nym Krzyżami Zasługi. 

l. Felikwwi Szumielewiczowi 
2. StefanowJ Pytlowi, i Apolonii 
Promińskiej, ndznaczonym Brą
ZGwYmi Krzyżami Zasługi w ro
ku 1951. 

Aleksamd:rowi Zbroji, Józefo
wi Slązakowi, którzy w roku 
1952 otrzymali Srebrne Krzyże 
Zaslugi oraz Wacławowi Kunie, 
Janowi Kruczyńskiemu, Edwar
dOwi Kusialwwi, Janowi Kusia
kOwi, Janowi Kuźdubowi, Sła
nisła.woWi Lenardowi, Leonowi 
Malikowi, Adamowi Markiewi
czowi, Marliano:wi ~arzuchow
skiemu, Ludwikowi Materkowi, 
Bnnifacemu i\1iernik()wi, Roma
nowi l\liernikowi, Janowi Mize
rackiemu, JÓlZefowi Mandeckie
mu, Tadeusz.nwi NawaTskiemu, 
Edwardowi Niedzieli, którzy w 
ub. roku otrzymali brąwwe 
Krzyże Zasługi. 

Nie opuściła 
ani jednego dnia pracy 

Na Z-13 pracuje młoda robot
n:ca członek ZMP Janina Ogo
nowska. 
Dojeżdża do Zakładów z odle

głośc i 28 km. ze Starej Góry. 
Pracuje od 1952 r. i n :e opuściła 
ani jednego dnia. pracy. Jest pra 
cownicą akordową i wyrabia 
przec:ętn(e 140 proc. normy. 

W dowód uzn.an:a za pracę za
wodową i społeczną została 
przez naszą grupę wybrana na 
męża zaufan:a. Czyta i prenu
meruje "Słowo Ludu" i "Głos 
Metalowca", bierze czynny u
dzial w masówkach. Grupa na
sza jest pewna, że kol. Ogonow
ska n :e zawiedzie jej zaufania i 
swoją sumienną pracą dowie
dz:e, że należycie potrafi wywią
zać się z powierzonych jej obo
W:ą7.15ÓW. 

Jan Walkiewicz 
korespondent 

Po sprawdzeniu w rachubie kon 
trolek i biuletynów wszystkich 
trzech pracowników, okazało się, 

że ob. Jana Jankowicza zarzuty 
były słuszne. Zbadano sprawę. 

Machinaoja wyszła ll1a wierzch, 
jak szydło z worka. Ob. Marian 
Garbacz zorientowawszy się, że 

jego zarobek wyniesie około 60" 
zł. a ob. Stanisława K:ołodziej 

czyka około 500 zl. wypożyczył od 
montera samochodowego ob. La
soty karty robocze swoje i Koło
dziejczyka i oddał swojej córce, 
pracującej 'VI rachubie tego wy
działu. Na skutek tej machinacji 
ich "zarobek" podskoczył do wy
żej wymienionych sum. 

K:ierownictwo wydziału, jak 
również czynnik społeczny zdecy
dowali natychmiast usunąć z pra
cy ob. Garbaczównę, a spraw~ 

ob. Garbacza i Lasoty przekazać 
do decyzji RZ, D . PT, i BK. 
z wnioskiem o wyciągnięcie suro
wy~h konsekwencji, 

J. Ch. 

Koledzy Sobc7ak i lfiyb 
pOdali sobie ręce 

Przedstawiamy naszym czy
telnikom dwóch kolegów: Sob

czaka i Zdyba, "pracowników" 
z Wydzhł~ 0,5 nierozłącznych 

przyjaciół w wyczynach bume
lanckich. A oto ich krótkie cha
rakterystyki. 

Pierwszy: czuje szczególny 
pociąg do spania, a co gorsze: 
śpi podczas pracy. 

Drugi: stalle narzeka na brak 
narzędzi, materiału i dlatego nic 
nie robi. Obaj mają za to czai 
na spacery po wydziale kosztem 
ośmiogodzinnego dnia pracy. 

Spróbujmy teraz podsumo

wać "zalety" wymienionych "a
kordowców". W wyniku otrzy

mamy: 

SOBCZAK,ZDYB, SUPER 

BUMELA"tCI. 

Senny w Z-4 

H. 

Najcięższa jest pewna zm:ana 

Dla ustawiacza Ciury Mariana: 

- Choć maszyny rob :~ braki 

On ~ć chodzi między paki. 

K . K . 

http://sbc.wbp.kielce.pl



~tt.4 GŁOS METALOWCA 

Ze sportu! 

Lekkoatleci w meczu ... 
piłki nożnej 

Na boisku trwała zajadła 

walka. Właśnie njemwodny Wi
niarski prowad7lil .artak na bram 
kę przeciwnika. Za nim pędził 
co tchu średn.iodystansowjec 

Grychno. Nagle.·. piłkę przejęła 
drużyna LZS, szybkim :zrywem 
prz.enosząc grę na nasze pole 
karne. Czatujący w bramce 
M;Uizia ro~paczliwym wyrzutem 
złapał mknący "pocisk" i wśród 
radosnego krzyku widzów przy
cisnął do piersi. 2:2! - Krze
mińska wetknęła palce w usta. 
Gwie.d· Spalony! (Sędziego trze
ba sruchać, choć sędzia ten w 
spódniczce). Zawz.ięta gra toczy 
się daleJ i kończy chwalebnym 

remisem 3:3. Wynik rozjaśnia 
uśmiechem twarz trenera Wi
niarskiego: "Mają chłopcy za
prawę. Pokażą jeszcze, co po
trafią, w biegu na przełaj o 
Puchar Rady Okręgowej ,,sta
li", który odbędzie się właśnie 
w Skarżysku, 29 marca. 

- A' było to tak - roopocrzął 
W)"jaśnienia kol. Łopatka. Wia
domą jest rzeczą, że jesteśmy 

drużyną lekkoa1J.etów. Tego 
dnia wyruszyliśmy na zaprawę 
terenową. Pogoda była piękna, 

dotarliśmy więc aż do Stokow
ca, gdzie postanowHiśri1y nawią 
zać łączność z LZS-em. Ale ci 

Spotkanie piłkarskie 

mają na razie lty1ko drużynę 

ptlki nożnej· - Cóż, zagramy! 
- powjedJział kol. Sulek. Sędzią 
rz;ostała koleżanlfa Krzemińska. 

Był to ~zeci mecz piłki nożnej, 

rozegrany tej niedzieli 1j. 1 mar 

ca przez .. STAL" Sk3lrżyska. 

Na zakońC2lenie chciałbym za
chęcić koleżanki, by wstępowa-

ły do sekcji lekkoatletycznej, 
tym razem już nie PO to, by 
pełnić funkcję sędziego piłki 

nożuej, lecz by brać udział w 
prawdziwych zawodaeb lekko

atletyCZinych. 

w/g ikorespondenc.ji 

Teofila Bartkowiaka 

Głos mają szachiści 

)l'r ll 

Powstał nowy oddział redakcji 
w Zakładzie .Mechllniki Precy. 

zyjnej na wydziale 0-6 w dniu ~; 
marca 1953 ro.ku ulworzonó 1d· 
dział redakoj-i "Głosu Metalowc~ " 
Opiekunem zespołu został wybra 
ny tow. Jan Szymaniak, racjon, 
li za tor, autor największej i10Śl 
prac usprawniających i wynah ~ 
ków na naszym Zakładz·ie. 

W skład zespołu redakcyjnego 
weszli : tow. Feliks Bartkowiak 
Krysiak i 1(azimeirz Lukowiak. 
Wszyscy wymienieni są aktywny 
mi korespondentami "Głosu Me 
ta:owca", prowadzą również pJd 
kierowniotwem tow. Szymania1(!, 

ogólnie znaną "Zywą Gazetk,:. 
Na uwagę zasługuje fakt, że ini· 
cjatywa ta wyszła z Zaldadu 0 -3. 
który bezsprzecznie wykazuje naj· 
większą aktywność w pr)lcy poli· 
tycznej i kulturalno - oświatowej 
na placu 3-cim_ . 

Redakoja "Głosu Metalowe,. 
prosi czynniki kierownicze Zakł 
du Robót Precyzyjnych o okazan-

I 
jak najdalej idącej pomocy nowe· 
mu oddziarowi. S. 

Dnia 1 marca br. sekoja piłki 

! l'żnej n'l.szego K~a, wystąpiła 

oa dwu frontach: - jedna z 

"ogniwem" w Skarżysku, dru

ga ze "St.alą" w Ostrowcu. 

W Ostrowcu nasza jednostka 
v ygl'::lm z miejsco'.vą "Stalą" \v 
ł!t0sunlw 5:3 (2:2). 

I w tym spotkaniu piłkarze 

r.asi wyka:z..\li dobre przygoto .. 
w,.nic kondycyojne. Po początko 
wej prl~vv'adze miejscowych, w 
n~.stępnych minutach nasi osiC!
gr:ęli zdecydowaną przewagę, 

efektem, której bylo uzyskanie 
5 brame:~. Brtlmki zdobyli: Ra
l.owski 3 i l\liernil< 2. 

Pier sze szachowe m·strzost a 
odbędą się 22 marca 

W spotkaniu \V Skal'ŻyS::w 

piłk3rze p-asi odnieśli zwycię

~:wo w stosunku 4:0 wykazując 

jak na początek sezonu dobrą 

j.;(,ndyqją. Z zawodników wy-

1'Ijżnili się: Poddka, Długosz i 

w II poło-Nie Sadza. St. Tyły [5~a 

ly na poziomie - jedynie atak 

r:e pOkC'.Z31 f)rmy. Dobrze sę

tlZiowal ob. Wiśniewski. 

Zazn<1czyć należy, że nasi pił 
kin'ze wystąpili w bzrct20 od
IT,łodzonym składzie Z zawodni 
kow wyróżnili się:, opro-cz zdJ
bywców bramek, !::;ramlwrz Ko-
10(kiej i Ba.rs'Lcz. Sędzia -- do
bry. 

Komilel Organizacyjny podaje 
do wiadomości, że w dniu 22 mar
ca br. będą otwarte I Indywidull
ne Szachowe Mistrzostwa Zakła

dów Metalowych w Skarżysku. 

Dzięki poparciu DyrekcJi Zakła
dów, - Komitetu Zakładowego 
PZPR, Rady Zakładowej, Zarządu 
Zakładowego ZMP - przez pr ~y
jęcie patronatu lIad mistrzos.tw,l · 
mi, oraz przez ufundowanie w;p/J 
cennych lIlagród pracownicy 

SZMERY NA R--INGU 
S~cia bó;{serska powstała w 

łh<ljU -G.biegłego roku By!y to 
jak gdyby oficjalne narodziny, 
pl'nieważ przez dwa miesiące 
trenował jedyny zawodnlk, 
M~ rciniok. Prawaziwy rozwój 
rozpoczął się w październiku. 
.t\le i wtroy nie było dobrze. 
Trener So\viński wziął z miejsca 

A wynik? - Ponieważ:1ie 
było pełn~go składu drużyny, 
dwa mecze oddaliśmy walko
werem. Trzeci nie był lepszy. 
16'4 dla "Stali" ostr·)wieckicj. 

Mecze były zorg<>.nizowdIle 
,.na gorąco", Ibez uprzedniego 
:vrzygotowania. Trudno sobie 
\'.yobrazić, by dwa miesiące 
treningu dały dostateczną tech
nikę i kondyoję. Mocz był w nie 
cizi elę. D:J awartku bOkserzy w 
trwali w niepewności: będzie, 
o .y nIe, bo nie dos.t .. 'lrezono 
sprzęt, który nadszedł dosłownie 
\\' ostatniej minucie W dodat~{U 
na parę dni przed meczem trc
:ner zr.:>bił tak ostry sparring, ze 
E.llku zawodn:kćw odniosło kOI!-
11 zje, a te w nas';~?stwie odno
w]y się na meczu z ,.Ostrow-
CEIl\". Nl!O'którzy zawodnicy sy-

t ', k ostr'y sta' . " stfmem "s zybk<llŚciowym' , dU.3ili . n, ze spora częsn 
.zawodnL1{ów, nie mogąc spr~st;f Wf ~~, hy '.v~j.§ć do swy~h .kate
ll'l'dom - zwi.:lła. Stan był . ~orll . RobilI to przewarznle be~ 
Ilłynn>:. Przychodzili nowi i... za.dny~h _ wska~ó~;k, na własną 
Pc dWQch trzech 'treningach u- n;:kę .. Wk kto UlUla •. 
ciekali. W dodatku lIierowni. . 01tłakan)' -.vyn'k meczu prz~ 
clwo PZS było tak "z:>.kocha!le·' ikonał wre jZClC kierownictwo i 
V! ,,-:,':::li". która weszła do dt'U- .,Siali". ze st~! t był przcawcze;;-I 
g'<:.j l:gi, że s'i:l~omna sekCja bo- Hy i prC(jektu~c się v.rycofanic 
kf.er~kc;. n ;" i, t!lis.l .. d1..1 niego. mIs z rlal'zycll r"zgrywck. 

ł'~,,:~.;< !y m' tU:ostW3 okręg.\ Należy tu p()<l.krcśl'ć, że prz'.!<i ./ 
k l,t 'Y '}O\ I~'tcwej. N:J.g1e kic- n,zpoczęcl"m -. '<IIk o mistrz'l
rOW'li"t o przypolUniało sobie shvo, powinno s ' ,-: l..'rządz:c kU-, 
• bok 'erach. Z:lżąrJ3no mec.ztl. ka ~,poikoń toV/:u-zyski('h, 21bl
T rener nic -chd' ł Slf~ zg 7ić, (;:>ć kondycj:: drużyn, Q nie I 
ł .z w. -7("e ustąpił ::"Sł~<: ją .. llP ooJf'P·'. K .w ó1i-

dwo "Stdli" winno wię.'ej UWd
gt zwrócić na inne dyscypliny 
~portu. Piłkarstwo, to jeszcze nie 
wszystko. Sport musi stać się u 
llClS masowy, a nie śkupiać tyl
~o wY'branych! 

f" ., 
;-

korespondent 

Z.R. 

KOŁÓW ł~A 

O I ($' 
-... ~~ . 

naszych Zakładów zyskują jeszcz ' 

jedną atITakcYJną i kulturalną T') "' 

rywkę· Dla uczestniKów mb : 

rzostw sZ8c.howych, oprócz prem' 

wanych ,nagród i dyplomów. prz · 

widziane jest losowanie ,(0 pz· 

miątkowych nagród książkowych . 

)Ja zakończenie Iturnieju. mi"tr l 

międzynarodowy Makarczyk ./ " 

seans gry jedHoczesnej ze wszy<: 

kimi uczestnikami mis!uzost\\.·. 

Wszyscy szachiści, stawajcif 

masowo do mistrzostw! Zgłosze· 

nia przyjnluje Swietlica Klubu Ro
botniczego Nr ł ~hotel) od dni. 

9 do 17 marca br. w godzinach od 

14 do 20-ej. 

Otwarcie turnieju nastąpi 2~.1II 

br. o godzinie 17-ej. 

Zaczynając od litery u; ram
ce, przeskakiwać pewną jedna
kową ilość liter ta.k, by odczytat 
rozwiqzanie. 

Za rozwiązanie 'reda.kcja prze 
"nacza jedną nagrodę ksiqżko
wą w drodze losowania. 

Rozwiązania prosimy nadsy
lać do redakcji w terminie dzie
sięciodnioW1Jm od chwili ukaza
nia się lliniejscego numeru· 

, 

'" 
i 
I 
l 

'p.-l 
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